miesięcznie 50 kopiejek. 
Za granieą miesięcznie tabli: 1. 


Wielka Kwałera 
Główna. 


Z terenu zachodniego. 
19 stycznia. —Urzędowe. 


Na całym froncie, od- 
bywała się tylko walka ar- 
tyleryjska. 


Ż terenu wschodniego. 


Pogoda bardzo niesprzy- 
jająca. W Prusach wschod- 
nich sytuacja bez zmian. 
Około Radzanowa, Bieżunia 
i Sierpca Rosjanie zostali 
odparci z wielkiemi stratami. 
Wzięliśmy do niewoli kil- 
kuset jeńców. 

- . Na zachód od Wisły i 
- na wschód od Pilicy poło- 
«żenie pozostało bez zmia- 
ny. 

(Bieżuń. dawniej mia- 
sto dziś osada w gub. płoc- 
kiej nad rzeką Wkrą. 

Sierpc, miasto powiato- 
we w gub. płockiej nad rze- 
ką Sierpienicą). 


WIEDEŃ, 19 stycznia. 
< Donoszą urzędowo: 
| W Polsce i Galicji za- 
„chodniej odbywają się wal- 
„ki artyleryjskie, 
©: W Karpatach sytuacja 
bez zmian. 
W niektórych miejscowo- 
ściach spadły obfite Śniegi. 
Pod Jakobeaami (wieś 
w poł, Bukowinie) odnar- 
liśmy atak nieprzyjacielski. 
Na południu nie zaszły 
żadne zmiany. 
von Hoefer. 


KONSTANTYNOPOL. B. T. W. 
Wiadomość, jakoby Kiamil Paszą 
Został zamordowany, jak się 0- 
becnie okazuje, była kłamliwą. 

| 


"zem gRoeznie 6 rubli, półrocanie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop., | 
Za odnoszenie do domów: 10 kop. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie. 


wiadomości 
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Orędzie Cesarza z powodu dnia 
Urodzin. 


Urzędowo donoszą o następującym orędziu 
Cesarza: | 

Ze względu "na powagę chwili, zostało na 
Moje życzenie wydane rozporządzenie by, z po- 
wodu nadchodzącego dnia Urodzin Moich, prócz 
obchodów kościelnych i szkolnych, wszelkie inne 
zaniechane były. l 

W ciągu całego czasu Mego panowania, 
przyzwyczaiłem się, iż w dniu Moich Urodzin 
otrzymywałem tysiące depesz i listów od naj- 
rozmaitszych urzędów, stowarzyszeń i patrjo- 
tów niemieckich z wyrazami życzeń. 

Podobne wyrażenie uczuć, mogłoby obecnie, 
wówczas gdy znajduję się na polu walki, przy- 
czynić się do przerwy normalnej obsługi tele- 
grafu i poczty polowej, oraz przeszkadzałoby 
Mi w Moich zajęciach w Kwaterze Głównej. . 

Jestem, wobec tego, zmuszony uprosić wszy- 
stkich, by zechcieli w raku bieżącym nie prze- 
syłać Mi wyrazów życzeń i błogosławieństwa, 
gdyż nie są one potrzebne w chwili poważnej, 
która tak niespodziewanie nad Ojczyzną naszą 
zawisła. Wielokrotnie miałem możność, z we- 
wnętrznym zadowoleniem, przekonać się o wiel- 
kiej miłości i zaufaniu, jakie Mnie i naród nie- 
miecki w potężną moc jednoczą. 

Dziękuję z góry wszyskim, którzy w dniu 
Moich Urodzin o złożeniu życzeń dla Mnie i dla 
Tronu pamiętają. 

Łączę się z całym narodem niemieckim iz 
jego Książętami w modlitwie, która przepełnia 
serca nasze i którą Bóg wysłucha: 

„Balsze zwycięstwa nad wro= 
giem i po zawarciu pełnego hono 
ru pokoju, szczęśliwą przyszłość 
dla maszej ukochanej OQjczyzny*, 


Rozkazuję, by Orędzie niniejsze podane by- 
ło do publicznej wiadomości. 


Wielka Kwatera Główna, 15 st. 1915 r. 
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„OGŁOSZENIA: 0... d--| 

j re na l stroniey 50 kop. za wlersz lnb jego miej- 
see, śród tekstu 60 kop., raklamy po tekście 15 kop.; nekrologia | 
"|| 20 kop. Ogłoszenia zwyezajne 10 kop: . £. 
l Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 
Każde ogłosz 


(iR 


enie najmniej 20, kop. 
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Listy z Krakowa, 


Wkrótce będzie miesiąc, 
jak ucichły armaty pod Krako- 
wem. A może już minął? W tych 
czasach daty plączą się, jak pija- 
ne. Mijać gaczyna szósty mie- 
siąc wojny, a mogłsby zdawać 
się, że zaczęła się wczoraj, albo 
przed rokiem... 


-..Gorączka życia wysuwa 
pojęcia czasu z obrębu codzien- 
ności. Żyje się z dnia na dzień, 
od wiadomości do wiadomości, 
od pogłoski do pogłoski. Przy- 
najmniej żyło się tak od paru 


tygodni wstecz. Nowa otenzywa 


austro-siemiecka, przedsięwzięła 
po cófnięciu się wojsk rosyjskich 
i nowy marsz na Warszawę przy- 
spieszał bicie serca. Oczekiwano, 
śe lada chwila nadejdą wiado- 
mości rozstrzygające — nie do- 
czekano się. Powoli opinja za- 
czyna się oswajać z przekona- 
niem, iż będzie to wejna pówel- 
na długa wojna, w której każda 
kampanja jest wędrowną fortecz- 
ką, a dywizja lub korpus mogą 
w ciągu paru tygodni przemienić 
się w autentyezną fortecę z be- 
tonem i szańcami wysokiej sto- 
sBuBkowo klasy. 

Wiadomości o pokoju jakie 
wynurzają się od czasu do czas 
Bu w prasie przyjmowane są z 
góry z niedowierzaniem, 


Wszyscy są przekonani, że 
to potrwa jeszcze długo bardzo 
długo... | 

Jakżeż odbija się te na 
Krakowie? Z góry uprzedzam, że 
miasto nasze w ostatnich eza- 
sach objawia istotnie uznania 
godny spokój ducha. Nie stra- 
ciło go zabardzo pod hukiem 
armat, nie oddawało się wy gó- 
rowanym nadziejom po ich umil- 
knięciu, wogóle zaczyna Coraz 


„bardziej torować sobie drogę prze« 


konanie i dyrektywa, iż w cza- 
sie wojny każdy powinien, speł- 
niać przedewszystkiem to, co do 
niego należy i nie troszczyć się 
wiele o wszywtko inne, skoro na 
przebieg wypadków nie ma oso- 


biście żadnego wpływu. 


Odnosi się to praadawszystkiem do 
-horoskopów i dociskafń politysznej natury. 
‘Byly one epidemją w początkach wojny, 
. teraz wygasły zupełnie. Przedyskatowano 
już przy herbacie wszelkia możliwe szan= 
se wojny dla Polski, pozostawałoby ehyba 
przesiewać tę samą plewę pe raz drugi, 
trzeci i dziesiąty. Zresztą razem 5 wy- 
jazdem Komitetu Naczelnego Narodowego 
do Wiednia usunął się z Krakowa ośro- 
dek polityczny — i politykowanie, przecho- 
dzące ezasem w politykomanjg, straciło 
Źródło, zasilające kombinacjami i pogłos- 
kami. 

Działalmość dyplomatyczna Komitetu 
_ odbywa sie obecnie zdala od nas, na emi- 

gracji niejako, Kraków jest skazany na 
dowiadywanie się e faktach dokonanych, 
jak n. p. ustąpienie prezydenta Koła Pol- 
skiego dr. Leo ze stańewiska prezesa N. 
K. N, objęcie prezesury przes pesia dr. 


W. L. Jaworskiego, jak fuzja Polskiej Or- 


ganizacji Narodowej, działającej w zaję- 
tych częściach Królestwa, s N.K. N.it 
p. Czasem pójdzie s Krakowa do Wied- 
nia list prywatny przez ekazją z zapyta- 
niami natury politycznej, czasami powróci 
odpowiedź tą samą drogą — zresztą w 
polityce i politykomanji spokój zupełny. 
Tak staje motor, gdy wyózerpie się ben. 
zyna. Kwestja mąki, nafty, kaszy íf ryġu 
jest dziś, stanowego aktualniejszą i bezpo» 
średniejszą w Krakowie, niź cokolwiek in- 
nego, 

Tak więc życie Krąkowa po usunię- 
cju polityki znalazło się, co do żywotności, 
na dawaym, nieco sennym peziomie, zwła- 
szcza, że kultura, ta nasza najważniejsza 
tętnica, uledz musiała podwiąganiu. We- 
getują ledwie stowarzyszenia i awiąski, u- 
Biwersytot zamienił sią w szpital, jedynie 
Akademja umiejętności prowadzi swe prace 
od czasu do ezasu, ogłaszając posiedzenia 
z zimną krwią Archimedesa, który kreślił 
swe rysunki dalej, choć juś płonęły Syra- 
kuzy, 

i Kraków był zawsze miastem matem, 
teraz smniejszył się jeszcze bardziej, wskue 
tek ewakuacji, więc życie nie mode tętnić 
w nim silniej. 

W tych dniach ogłoszony będzłe spis 
ludności, dokonany w dnin 6 atycznia, 
apis jednodniowy, o którego celsch krążyły 
i krążą najprzeróżniejsze pogłoski. Praw- 
dopogobnie chodziło jednak o stwierdzenie. 
ilu ludzi w Krakowie pozostało, ilu zaś u- 
sunęła ewakuacja. Według przypuazesgń 
dziennikarskieh siatystyków, z Krakowa u- 
było około 60.000 osób. 

Cyfra to knaczna, ala nie tak wielka, 
jak przypuszczano i jakiej zapewne prag- 
nęły władzą wojskowa. To też ewakuacja 
odbywa się w dalszym ciągu powoli ale 
stanowczo, a dotyka ludność ubogą, nieza- 
prowiamtowaną, lub niedostatecznie zaopa” 
trzoną w $ywność. 

Ce kilka dni zjawia się na dworcu 
grupka przymusowych pasażerów, konwo- 
jówanych przez wojskə iub policją i pocią- 
gi wiedeńskie wyweżą ją w stronę Moraw 
i Czech, gdzie czekają karetki wychodźee. 

Zaopatrzenie miasta w żywność na 
eodzienae potrzeby poprawiło się znacznie. 
Na wigilję dostaliśmy nawet karpie z a- 
tora w znacznej ilości i pożywieBie to u- 
rozmaica już stale meru Krakowiaa. 

W masarniach pojawiły się znów we 
dliny w obfitości i wyborze dawniejszym, 
podczas gdy przez kilka tygodni sklepy 
wędlinisrskie bywały otwarte tylko przez 
kilka godzin dziennie i oblężone przez ku- 
pujących, którzy walczyli formalnie ò szyn- 
kę i kiełbasę. Po sklepach ruch haadlewy 
z Wiedniem urosmaicił wystawy, pełno na» 
wet delikatesów i rozlicznych przysmaków 


tak, że krakowianiu, jeżoli ma fundusze i 
oahetę, może urządzić sobie uezię Tukul- 
łusową, jak za najlepszych czasów. , 

Kawiarnie i restauracje zamyka się 
dalej e dziesiątej ża władze pilnują tego 
saraądzenia s wielką skrupulatnością. zni- 
kło ulubiene dawniej wysiadywanie przy 
herbatos przy wielkich oświetlonych szy- 
baoh kawiarni i eukierni, znikło handelko- 
wanie, tak sprzyjające głębokim docieka- 
Biom politycznym przy „bombce* ulubio= 
nego „Pilznera”. 

Energja zbiorowa, zużywająca się da~ 
wniej na tem mieleniu plewy, zmusi teraz 
maganysewać się, niezawodnie z wielkiem 
pożytkiem społecznym, l 

Ustały też chwilowe „paniki“ pro- 
wjantowe, jakia spadały na nas od czasu 
do czasn, gdy większe masa wojsk prze” 
suwala się nagle przez Kraków. 

Ustało objadsnie chwilowe sklepów 
przez zgłodniażych żołnierzy, ustały gonie- 
nia dziesiątkami ulie za kawałkiem chleba 
na użytek cywilny. Wprawdzie chleb bę- 
dzie w najbliższym czasie „wojenny“, to 
jest s wielką przymieszką mąki kartofla- 
nej, jęczmiennej i ryżowej, ale będzie ko- 
sztował 48 helery kilogram, tyle zresztą, 
eo obecnie rasowy. Próby już były i zna- 
lazły uznanie Krakowianina. Ciekawe, 
jak bardzo mozna ograniczyć swe potrzeby 
osobiste. Niejeden przekonał się o tem na 
Sobie mie bez zdziwienia. 

Kraków jest więc spokojny, spokoj- 
niejszy, niż kiedykolwiek, Chodzi też na- 
miętnie de teatru, który prsy uiesłychanie 
niskich cenach cieszy się fenemenalnym 
popytem, niemal takim jak wędliny. 

Grywają artyści na włagny rachunek, 
nie wychodzą natem śle, bo działy są po- 
dobno spore, zapewniają utrzymanie rgo- 


Bzy, skazanej srazu na przymusowe bezro- . 


bocie. Zualazło się nawet grono muzyków, 
którzy skorzystali z przymusowego pobytu 
w Krakowie śpiewaków, i Śpiewaczek i u- 
rządzeją przedstawienia operowe. 


Z Lipna. 
|. Miasteczko Lipno (gub. Płocka), po- 
łożone niedaleko od granicy niemieckiej, 
dopiero niedawno zajęte zostało przez woj- 
ska niemieckie. | 
Naokoło tego miasta toczyły się krwa- 


we walki, które trwały kilka dni. 


Lipno mało ucierpiało od pocisków, 
okoliee zaś jego zostały poniszczone i 
dlatego w Lipnie znajduje się obecnie du- 
żo bezdomnych. 

Miejscowy Komitet Obywatalski wy- 
daje osobom, ktore ucierpiały od wojny, 
zapomogi w gotówce i w produktach spo- 
żywczych. | 

„.  Komeadant niemiecki wydał rozpo- 
rządzecie, 
aa ulicy po godz. 9 wieczorem; wszelką 
broń trzeba złożyć w komendanturze. 

Również wzbrania się zakupywania 
produktów za miastem od włościan, wożą” 
cych je do Lipca. 

Wydany został także cennik na pro- 
dukty spożywcze. 

Komitet Obywatelski nałożył na wwo- 
żone towary rogatkową opłatę, lecz z roz- 
porządzenia Komendantury została ona 
skasowana. 

Gena na produkty pierwszej potrze- 
by, które podczas operacji wojennych nao- 
koło miasta poszły znaczrie w górę, opa- 
dły obecnie, tak, iż są już zupełnie nor- 
malne. 

, , Daje się:tu odczuwać brak nafty, 
świec, herbaty. 

Handel jest zupełnie normalny, jed- 
nakowoż między ludnością panuje bieda. 


„ciekawy i 


wzbraniające wszelkiego ruchu 


OGŁOSZENIE. 


- Fabryki oraz hurtownie są obo- || 
|| wiązane zawiadomić piśmiennie zża- || 
| łączeniem prób i podaniem cen w |] 
markach o posiadanych zapasach, Inia- | 
nych i bawełnianych materjałów na || 
uniformy, podszewek, sukna marynar- || 
skiego, materjałów na namioty Oraz || 
materjałów na torby wojskowe, | 

O zapasach mniejszych, wartość | 
których nie przekracza 100 mk., nie | 
należy zawiadamiać. Również fabry- | 
ki, które w czasie pokoju zatru- | 
dniały mniej niż 10 robotników, są 
zwolnione z obowiązku meldowania. 
Piśmienne zameldowania należy skła- 
dać do dnia 24 b. m. w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 106. W razie nie 
podania liczby podanych wyżej 
wzmiankowanych materjałów, właści< 
ciele lub ich zastępcy będą ukarani. 


Gubernator. 


Kronika polityczna. 


Hańka Francji! 
„Deutsche Tageszeitung“ zamieszcza 


wielce charakterystyczny list 
jeńca niemieckiego, wziętego do niewoli 
francuskiej. Podajemy poniżej, zasługują- 
ce na uwagę, ustępy tego listu: 

„Jutro wyjeżdża oddział młodych 
Niemców, którzy zapisali się do legji cu- 
dzoziemskiej. Posłuszni niezmiernej nę= 


"dzy, a nigdy z własnych pobudek, mło- 


dzieńcy pozwolili się zwerbować. Los bo- 
wiem ich był straszny i wstąpienie do le- 
gji było ostatniem ratunkiem, by nie um- 
rzeć z głodu. 

Wogóle niedola jeńców, 
wszelkie pojęcie. 

Nędza, głód i chcroby z dniem każ- 
dym wzrastają i prawdziwą zazdrość wy- 
wołują wśród nas wiadomości, jak obcho- 
dzą się z jeńcami w Niemczech. 

Cytadela jest starą foriecą. Niema 
tam ani krzeseł, ani stołów, ani Światła i 
487 jeńców, którzy się tam mieszczą, le- 
żeć musi na cuchnącej słomie, z której 
przedtym korzystało 700 galerników. 

Ciekawe jest opowiadanie eutora li- 
stu, w jaki sposób, komendant francuski, 
chciał go zwerbować do armji francuskiej: 

„Z pańskim nazwiskiem, można Śmia- 
ło wstąpić do szeregów francuskich, by 
walczyć pod sztandarem francuskim" 

Otrzymawszy jednak cdmowną od- 
powiedź, komendant natychmiastowo ka- 
zał mnie odprowadzić do koszar, gdzie 
znajdowało się już wielu chorych żołnie- 
rzy z wyspy Martinique, którzy nie mogli 
znieść warunków klimatycznych i wobec 
tego wrócić mieli do ojczyzny. W kosza- 
rach panował brud i nieład nie do opi» 
sania. | 

Po czterech dniach przebywania w 


przechodzi 


tej atmosferze, wywieziono mnie wreszcie 
do Baras. 
Po przybyciu na miejsce, przede= 


wszmysikicm zrewidowano nas i zabrano 
wszelkie najdrobniejsze rzeczy, jak ołówek, 
pilnik do paznogci i t. p. 

f Baraki, w których tłoczyliśmy się, 
jak bydło, były pokryte suknem. Deszcz 
łał ulewny. Byliśmy zmoczeni do nitki. 
Nie minęło 8 dni i 40g naszych zachoro- 
wało na dezynterję, zawdzięczając niehy- 
gienicznyni warunkom, jakie tam pano- 
wały. 


kat...” 
© List kończy się temi słowy: 


„Stosunek ludności francuskiej wzglę- | 


dem Niemców jest wprost nie do wiary. 
Byłem Świadkiem, gdy w Paryżu na dwor- 
cu SŁ Lazare rozbestwiony tłum w kawa- 
ły rozszarpał młodego niemca. 

Mówiono zwykle o wysokiej kulturze 
narodu francuskiego, stan obecny jednak 


wskazuje, iż pogląd taki był zbyt krótko- - 


wzZroczny", 
Angielskie troski o pożywienie, 
"Niezwykle wysokie eeny na zboża, wy- 
` wołnjące niepokój we wnzystkich warstwach 
społeczeństwa angielskiego, nasunęły dzien- 
nikowi „Times* myśl, zbadania powedów 
tego podnoszenia Bię sen. Pismo to pisze, 
że kupsy z powodn małege dowozu — pod- 
wyższają gomg i że rmłynarse zmuszeni są 
zgadzać się bs ieh warunki, aby wogóle to- 
war gtrsymać, Jako inny powód uważa 
„Times* wysokość fraestów i koszty uboge 
pieczeń wojennych. Na dewód, ġe nie tylko 
Anglja cierpi, pod tym wsględem, s powodu 
wojny, podaje, że w New-Jorku esny rów- 
nież się podniesły. „Times* deRosi, że spo- 
daiewany jest więkasy transport z połudaio- 
wej Ameryki, dodaje jednak, iź ucierpiał on 
z powoda deszczu, i źe z pówodu braku 
miejsea na statkach prędkie przetransporto” 
wanie jest utrudniene, 

Dziensik stara się mspokoić swych czy» 
telników, podając eany zbeźa ma kontynencie 
i zapewniająe, że cesy spadną z chwilą, 
gdy s Argentyny nadejdzie wieść e lepszej 
pogodzie. 


kronika miejtowa | sdsiedzka. 


Amerykańska akcja pomocnicza. 

W niedzlelę przybyła do naszego 
miasta komisja organizacji „Comitć de se- 
cours d'alimentation*, 
trzech członków „Fundacji Rockefellera", 
komisji tej przewodmiczy dyrektor mini- 
sterjum radca tajny Lewald, który w tym 

. celn został naznaczony do naszego miasta. 

Celem ich podróży jest zebranie ma- 
terjału, dla działalności w wielkim styln, 
której celem będzie pomoc dla biednej 
ludności Królestwa Polskiego w miejsco- 
wościach zajętych przez niemców. 

Dnia 18-go b. m. komisja na zapro- 
szenie gubernatora, udała się na naradę z 
członkami Komitetu Obywatelskiego, du- 
chownymi i przedstawicielami różnych kół 
kompetentnych. 

7 Na posiedzeniu obecny był równieź 
Jego Królewska Wysokość Książę Sachsen- 
Koburg-Gotha, przypadkowo bawiący w 
Łodzi. 

Po powiłaniu zebrania przez guber- 
natora, przedstawił radca tajny Lewald, 
cele i dotychczasową działalność wyżej 
wymienionego komitetu, Komitet ten za- 
mierza przyjść z pomocą ludności, we 
wszystkich miejscowościach . dotkniętych 
przez mojnę, jako organizacja zupełnie neu- 
"tralna. Naturalnie, że muasi być zacho- 
wany warunek, że ze środków tych nie 
będą korzystałe żadne z wojujących państw, 

Obecnie najbliższym celem misji jest 
przeprowadzenie działalności pomienionej 
w Królestwie, chociaż są do zwalczenia 
trudności, jak mp. sprowadzenie środków 
spożywczych. . 

Po ożywionej dyskusji, dotyczącej 
sposobu przeprowadzenia akcji zabrał głos 
prezes „Fundacji Rockeffeilera* pan Rose, 
zaznaczając, że posiedzenie ma jedynie na 
celu zebranie informacji dotyczących dzia- 
łalności wstępnej. | 


Traktowano nas wprost nie po ludze 


składająca się z . 


Prośba czytelników „„0az, Łódźkiejte, 


Mieszkańcy ulicy Składowej BANOSZĄ 


za Raszom pośrednictwem prośbę: do: 4»ej 
Dzielniey Milicji Obywatelskiej o zaradzenie 
złomu w kwestji następującej: Deski dwu- 
łokciowej długości, któremi przykryte były 
ryssztoki, odprowadzające ścieki z podwórza 
na ulicę, zostały skradzione, Obeonie prze- 
chodnie kaleezą nogi, wpadając co chwila w 
otwory, Wydatek kilkunastu kopiejek nie 
obciąży zbytnio budżetu właścicieli domów 
JÈ 12, 17, 19, 22, 25, 26 i 30. 


Z Sekcjiiszkołneja 
Na ostatnim posiedzeniu sekcji szkol- 
nej przy Centralnym komitecie obywatelskim 
w obecności przedstawicieli gminy Rado- 
BOBACZ, rozpalrywano sprawę wznowienia 
wykładów w szkołachż, elementarnych gmin 
Radogoszcz i Bałuty, 


Kwestja ta, z prawnie uzasadnionych 
powodów, nie została jeszcze rozstrzygniętą. 
R ozchodzi się o to, czy Komitet Obywatel- 
ski może udzielić pożyczkę gminie Bałuty 
za poręczeniem wójta, sołtysa i pełnomocm 
nika gminy. 

Okazało się, iż wyżej wspomniani 
przedstawiciele bez postanowienia ogólnego 
zebrania członków tej gminy, pożyczki za- 
eijągnąć nie mogą. Przedstawiciele Bałut 
przyrsekli przedstawić poręczenie kilku od- 
powiedzialnych obywateli, posiedzenie więe 
odroczono do przedstawienia. wspomnianego 
poręczenia. 

£Z urzędu starszyóha 

Ursąd Starszych prosi cechy, stows- 

wa rzyszenia i związki kupców o wydelego 


. wanie swych przedstawicieli po jednym od 


każdej inatytucii na naradę, która się odbę- 
dzie w czwartek du, 21 b. m. o godz. lluej 
rano w lokalu Urzędu Starszych (Piotrkow- 
ska 96, IV piętro.) 
Delegaci winni posiadać :,odpowiednie 
legitymacje. 8 
: „ZŻitow. iekarskiegoa 
(œ) Zarząd zaprasza wszystkich le= 
karzy, praktykujących w Łodzi 
o godz. 6 i pół do lokalu Stow. techników, 
ul. Spacerowa Nr. 21, na odczyt d-ra Ster- 
lisga p. t „daki wpływ wywiera stan 


'okecny na rynek przetworów farmaceutycz- 


nych i jak ma Bię z tem liczyć lekarz- 
praktyk. 
Ña straż oyniowza. 

Z rozporządzenia C. K. M. O. funkcjo- 
narjusze milicji obywatelskiej przystąpili 
do spisywania liczby kominów, celem spo- 
rządzenia rozkładu podatku kominiarskiego, 
który będzie egzekwowany od obywateli na 
rzecz miejscowej straży ogniowej ochotni= 


czej. 
Statystyka śmiertelności: 
W ubiegłym tygodniu zanotowano w 
biurze sakoji sanitarnej przy C. K. M. O. 


następujące wypadki śmierci: | 

29 na tuberkuloze płue i kiszek; 17 
na suchoty płue i bronehit; 11 na awiąd 
starezy; 10 na wadę serca; 8 na zapalenie 
nerek; 7 ra konwulsję; 5 na. niedorozwie 
mięcie; 5 na tyfus; 4 na raka; 4 na dys- 
pepsję; 1 z głodu; 8 na astmę; 3 na dyzen- 
terję; 8 — przedwezesny poród; 3 — apo- 
pleksję; 1 — zapalenie mózgu; 1 — ode 
mreżenie nogi; 1 — ranę postrzałową; I — 
epilepsję; 1 z przejechania przez automobil; 
1 z otrucia gazem; | — zatrucia denatnro= 
wanym. spirytusem; jl — uremię; 1 — go- 
rączkę połogową; 1 — ospę;:1 —szkarlatynę; 
1 — rmpterę; 1 z przyczyn niewiadomych 
Ogółem zanotowano 125 wypadków śmiercj, 

2 Koncertu. 


Sprawozdanie z poniedziałkowego kon: 
certu, wobse brakn miejsce, podamy w jus 
trzejszym numerze „Gazety“. 


na dzisiaj 


"each: w 


„przy rogu 


Ze Zgierza. 

(6) Nędsa w Zgierzm szerzy się coraz 
bardziej, Wiele redsłu biednych, które od 
Foezątku wojny borykały się z losem, obee- 
nie, wyczerpawszy wszelkie środki dalezej 
sgzystenóji, zwraca się o pomoc do komitetu 
Obywatelskiego, 

Z tego powodu rsesza oczekującysh 
sapomóg s komitetu, wynosząca do niedawna 
około 800 redzin, wzrosła w ostatnich dniach 
do 1,250 redzin, pomimo, że 500 rezerwi. 
stek, które dotąd korzystały z zapomóg 
komitetu,  okecnie. otrzymują wsparcia 
z fabryk, w których praeowali ich mę: 
żowie. > , 

„.Wzmagająca się tak zastraszająćo nę- 
dza, obeiąża ogromnie komitet obywatelski, 
który, aby sprostać swoim ciężkim obowiązm 
kota, musi ezynić wiele starań i zabiegów 
temba1dziej, że masiłek w sumie 5000 rb. 
otrzymany przeć kilku miesiącami z „Dnia 
Polskiege* w Petersburgu, wyczerpał się i 
obecnie środki na zaspokojenie licznych i 
pilnych potrzeb, komitet ezerpie jedynie Łe 
skromnych śródeł miejscowych. 

Napływ biednych do komitetu jest tak 
wielki, że dla uniknięcia natłoku w lekaln 
sekcji żywnościowej podezas rosdawnictwa 


 preduktów, ogólną ich liczbę podzielono na 
-8 grupy i dla każdej grupy wyznaezono je- 


den dzień w tygodniu. Tym sposobem wy- 
dawanie preduktów odbywa się obecnie trzy 
razy w tygodniu. 

Na tydzień ubiegły sekcja żywneścio- 
wa kamitetu wydała biednym 4,178 funtów 
groshu.i 1600 funtów mąki żytniej, Ochron- 
ka dla dzieeł, działalność Której z powodu 
wojny, uległa przed kilku miesiącami ga- 
wiesseniu, została w tyeh dniach etwar- 
ią. W ochromee tej, prewadzonej na koszt 
komitetu obywatelskiege, znajduja utrzy- 
manie calkowite i troskliwą opiekę 150 
dzieci. 

Sekoja prawna komitetu, 
grudnia do 19 b. m, 
122 sprawy. 


Onegdai, między insemi, sekcja rozpa- 


od dnia 23 
rozpatrzyła ogółem 


rzyła sprawę e kradzież krów włeściani- 


sewi wsi Wymokłe, gminy Lućmierz, Stani- 
sławowi Lipowskiemu. Winni tej kradzieży: 
Feliks NŃsibert, Władysław Malinowski i 
Aleksander Komorowski, skazani zostali na 
1 miesiąc, a wspólniczka ich, Helena Malie 
nowsks, ma 2 tygednie aresstu, 

Wyręb drzewa w lesie miejskim wstrzy- 
maso. Resztę drzewa sągowanego, zarząd 
leśsy sprzedaje zyielzanom po 15 rb., zaś 
posamiejseowym po 18 rb. za sążeń. /484. 


Diwaroje szkół w Zgierzu. 


(e) Komplety naukowe, zorganizowane 
przez dyrektora St. Pogorzelskiego w Zgie- 
rzu, sostały już otwarte. Wykłady, na które 
zapisali się niemal wszyscy uczniowie i n= 
czenice, pozbawionej lokalu miejscowej szko» 
ły handlowej, odbywają się w trzech miejs- 
lokalu Towarzystwa szerzenia 
wiedzy im, B. Prusa, rrzy ul. Długiej, w 
lokala sądu pokoju przy zbiegu ul. Długiej 
i nowego Rynku oraz w domu Radkego, 
Nowego Rynku i ul. Wyso- 
kiej. 

O wznowienie ezyaności w miejskich 
szkułach elementarnych, siara się usilnie kọ- 
mitet Obywatelski, Dziś otwarto trzy szkoły, 
obejmujące 6 kompletów, Następne kom- 
plety otwierane będą w miarę możności, w 
każdym rasie w krótkim czasie, 

Ponieważ ogólna liczba kompletów w 
Zgierzu wynosi 23, przeto, aby wznowić 
esynnoŚści wssystkich kompletów, potrzeba 
będsie dużo zabiegówi nakładu, żemhardziej, 
że wielu nauczycieli wyjechało i trzeba na 
ich miejsce powołać zastępców. Komitet 
jednak ma nadzieje, że wszystkie te trudno- 


Rozporządzenie. 


Uniewaźniając rozporządzenie moje s 
dnia 4 b. m. niniejszem ustanawiam na €a- 
ły obwód Ródzki: następujące najwyższa 
óemy na niżej wymienione towary: 

Mąka pszenna 1-kl. za f. polski 16 k. 32 pf. 


» Żytnia s» 11, 22, 
» TAZOWA w za 6 „ 12, 
Kasza Jenie "ZE" 8 „ ł6 , 
Qəbula -. Kg 9, 18% 
Kapusta kwaśna SEZ 5, 10 „ 
Buraki ezerwona NODE PRZE 
Ból » so Ty 14, 
Ryż a «u 25 „.50 , 
Wołowina I klasy s » 285 484 
9 II s * s 21 » 42 9 

y koszerna y y, 26 „ 52, 

'» polędwiea „p  „ 36, 70, 
Cielęcina I klasy. soo cą 620 a AD: 
s-  koszerna s» y 29 „ 58, 
akopowina I klasy „ „ 238, 46, 
E koszerna « »„ 28, 56, 
Bionina ; 8 „w 50,100, 
Łój wołowy » s» 40, 80, 
Wieprzowina ow 32 „64 , 
Chleb śrutowy no ia 6 „ 12, 
| „  śytni » tą LD „Ad, 
„ pszenny n w 16 „ 82 „ 
Cukier kostkowy 3. akg 20, 40, 
Faryna w ów KT s 845 


Świece Z aias 


"GAZETA ŁÓDZKA. 


” 
daja do picia sztaka Ps My 
„. wapniane os 5.a 10, 
Bulki (17 na funt) > 114.8, 
1 centnar — 120 funtów polskich 
Kartofle - 21/, rb. 5 m. 
Błoma Ia: + .3, 
Siano h „ Ba 
Otręby | Alfa a Da 
„Owies |. 4 » 83 


Zapałki, pudełko 2 kop. 4 fòn, 
Herbata po cenach naznacz. na opaskach. 
1 funt polski—469 gramów. 
it pud —40 funtów polskich, 
- 1 centnar —50 klgr.—120 f. polsk, 


. Ceny powyższe rozumieją się za to- 


` wary średniego gatunku, 


> Podaż i sprzedaż. towarów po cenach 
droższych, jak wyżej 
rowo zakazana, 

Osoby, które mimo tego zakazu, sprze- 
dawałyby po cenie wyższej, jak Oznaczono, 
lub stawiałyby żądania wyższej zapłaty, ka- 
rane będą karą pieniężną do 1000 marek, 
a skład tychże zostanie w danym. razie 
zamknięty, 

Kto będzie sprzedawał lub wystawiał 
na Sprzedaż towary zepsute lub szkodliwe 
dla zdrowią, 


naznaczono, jest Sa- 


zogtanie karany więzieniem, 


lub karą pienieżng do 10,000 marek, a skład 


jego również zostanie zamkuięty. 


Niniejsza rozporządzenia musi być w 
składach widocznie wywieszono, jak również 
wszelkie późniejsze ogłoszenia, dotyczące cen 


„ maksymalnych. 


- Wzywa się niniejssem osoby, posiada - 
jące większe zasoby towarów, o ile takowe 
nie zostaly jeszcze zajęte, aby zameldewały 
towary, będąee w ich posiadaniu aajpóźniej 
do 28 stycznia, godziny 12 w poł. w biurze 


Urzędu  Guberajalnego, w przeciwnym razie 


towary zostaną im zabrane i wyprzedane po 
cenach naznaczonych, 

Należy natyęhmiast donieść Urzędowi 
Gubernjalnemu o tych osobaah, które w za- 
miarach wyzysku, towary przeznaczone na 


wyżywienie ludności przechowują i na sprze» 


daż nie wystawiają. 


Rozporządzenie niniejsze ma być od- 
powiednio także, w razie zmian późniejszych, 


„ zaBiogowalne. 


Ogłoszenie niniejsze staje się 
mocnem od dnia dzisiejszego, 


Lódź, dnia 20 stycznia 1915. 
Gubernator. 


prawo” 


ści pokona i nauka we wszystkich 
tarnych szkołach zostanie wkrótce WZNO” 
wiong 

z Napad bandycki. 

(0) w tych dniach do mieszkania wło- 
ścianina Stanisława Karolaka w Ciosnach, 
w gminie Luómierz, wtarguęło 3 zamasko- 
wanych bandytów i, zagroziwszy obecnym re- 
wolweraini, zażądało niezwłocznego wy= 
dania pieniędzy. 

'W odpowiedzi na to rodzina K. wszcżę- 
ła alarm, -Wobec tezo bandyci dali do 
obecnych szereg. strzałów i zranili K. w 
rękę. Reszta strzałów chybiła, padające w 
sprzęty i w ściany mieszkania. 

Po strzałach bandyci, stropieni krzy- 
kiem, zaniechawszy rabunku, zbiegli. 

W sprawie tego napadu miliaja zgier- 
ska aresztowała 3 podejrzanych ludzi, któ- 
rych jednak po przeprowadzeniu śledztwa, 
uwolniła, 


Trzęsienie ziemi. 
II. 

Wskutek falowania ziemi, wynikają- 
cego z wielkiego trzęsienia ziemi, dają 
się później w okolicach dalej od niego 
odległych uczuwać wstrząśnienia. 

Takie też liczne słabsze wstrząśnienia 
ziemi w krajach nad morzem Śródziem= 
nem w 1909 r. były zapewne następstwem 
wielkiego trzęsienia ziemi w Mesynie. 

Można sobie wyobrazić, że przez trzę: 
sienie ziemi jej skorupa rozciąga Się i roz- 
rywa, i równowaga się ch. vjere, tak, że wy» 
starczy mniejsze  trącenie, aby spowodować 
wstrząśnienie, Trącenie może hyć skutkiem 
falowania ziemi po trzęsieniu, albo skutkiem 
gwałtownego wyburhu wulkanicznego. Nie 
jest przeto niemośliwem, że trzęsienie ziemi 
w San Francisk' 18 kw etia. 1906 r. spo- 
wódował wybuch Wezuwiusza na początku 
kwiefnia tegoż roku. 

Trzęsienie ziemi tiog: też spowodować 
nagłe, gwałtowniejszs «m «ny atmosferyczne, 
Trzęsienie ziemi, którm d:to się uczuć 20 
lipca 1918 r. w Frankfurcie i Strasburgu, 


uważane za spowodowane gaałtownemi zmią- 
nami 


RNARERZO GA W związku z tem 


elemen = 


R Redaktor i SETER Jan Grodek (m. p. Przejazd a ZH 


można por "wytłomaczyć okoliezność, ża 
trzęsieniu ziemi często towarzyszą błyska« 
wice i inna zjawiska elektryezne. Nie udo. 
wodniono. jednak dotychczas związku trzę= 
sienia ziemi z gakłóceniami atmosferycz: 
nemi. 

"Rozmiary obszaru, w którym da się 
uczuwać trzęsienie ziemi nie zawaze odpo- 
wiadają gwałtowności trzęsienia, lecz zależą 
od głębokości ogniska, Im większe są roz- 
miary tego obszaru, tem głębiej leźy, przy 


| równie silnem trzęsienin, jego ognisko, 


Trzęsienie ziemi, które dało się uezuć 
w roku 1888. na wyspie Ischia, było tak 
gwałtowne, że miejscowość kąpielowa Casa- 
miceiola zupełnie 
miary obszaru trzęsienia zaś byty tak małe, 
że wstrząśnienia w innych częściach wyspy 
były tylko słabe, w Neapolu zaś wcale ich 
nie odezuwano. Ognisko trzęsienia było za- 
pewne zaraz pod powierzchnią ziemi, praw- 
dopodobnie w Euomer, który to wulkan po: 
kazał, że jeszcze nie zupełnie wygasł, Trzęm= 
gienie ziemi zaś w r. 1775 dało się uezuó 
w Lizbonie, Północnej Afryce, Szkocji, Nor- 
wegji i Czechach, jego ognisko zapewne 
było głęboko, Oblicza się głębokość ogniska 
trzęsienia ziemi aż do 35 kilometrów, albo 
i znacznie głębiej, 

Według formy obszaru trzęsienia ziemi 
rozróżnia się; trzęsienie centralne i liniowe. 
Gdyby skorupa ziemi miała wszędzie równe 
właści wości, musiąłoby trzesienie rozszerzać 


Oferty sub. J. P. 
w Administracji 


"kamieni w ziemi i rosmaiża 


zapadła W gruzy; roz- - 


rowizor farmacj 


aaraa n akam 


Przejazd Ne 8 


się równomiernie we wszystkich kierunkach, 
byłoby więe centralne. , , 
Przeszkądza tema rozmaitość pokładów 


właśsiweść jaj 
skorupy. Trzęsienie ziemi w Ban Francisko, 
18 kwietnia 1906 r. było linjewe, obszar 
trzęsienia był wązki, eiągnący sią wzdłuż 
wybrzeża na 400 kilometrów długośei przy 
80 kilometrach sserokońsi. Linjowe jest 
trzęsięnie ziemi w pobliżu łańcuchów gór, 
podczas gdy okeło wulkanów jest cent- 
ralne, 

Rozróżnia się trzęsienie walkaniózne i 
tektoniczne. 
A (d. n) 


MĄKA PSZENNA 
- 09299 A, 

=== " 131), kop. funt. === 

GROCH OKRĄGŁY 

15 kop. funt, l 

oraz RÓŻNE KASZE tanio nabyć można 


w Restauracji Vegeta 
ZIELONA AB 3, 


głażąca do wszystkiego poszukuje miejsca za 
4. 


utrzymanie, Mikołajewska 61 m. 


gz Grohman zgubił paszport, wydany z Ho- 


dzi. ` 8089-3 


; potrzebny 
na ponn Ję 


| omni zka 


/W tłoczni Jana Grodka Łódź, Przejaad 8. 


